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odciętqch Od. światą 
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(ll'lasna obsluqa radio-teleqrallczna z lłleksandrjl} 
• Jeden z synów dyktatora g·łówne dowództwo włoskich 
,Włoch Bruno Mussolini pod- sił zbrojnych. Została ona po­
czas lot· ... wywiadowczego nad łączona nowowybudowaną 
Makale zaatakowany został drogą z rzeką Mareb. Drogę 
przez abisyńską artylerję tę wybudowano w ciągu 4-ch 
przeciwlotniczą i trafiony czte dni zatr.udniając dniem i no­
rema celnemi pociskami. Dzię cą bez _przerwy 800 robotni· 
ki niezwykłym poprostu oko- l„ów. Pośpiech ten spowodo· 
licznościom Bruno Mussolini wany został zapewne przyhy· 
zdołal wylądować szczęśliwie ciem marszałka wojsk włos­
po stronie włoskiej. I kich, szefa sztabu generalne-
Cała gra strategiczna . ogni- go .Badogłjo. 

skuje się w tej chwjli w Adui, Z Dżinuti tymczasem sygna 
dokąd przeniesione zostało !izują o nowe,j porażce wojsk . . 

włoskich. świetnie ~ pomyśla­
uym manewrem wojska ahi· 
syńskie przedostały się do Ery 
trei na północ od Somali fran 
cuskiego, odcinając w ten spo­
sób poważną kolumnę wojsk 
włoskich, 'która wkroczyła na 
terytorjum abisyńskie na po­
łudnie od góry Mossa Ali. 

Nowe kilka tysięcy źohjerzy 
włoskich znalazło się na pozba­
wionej wody pustyni. Odci~ci 
od podstawy operacyjnej Wło­
si błagają o wodę i o ratunek. 

$1 __ z-bJtrch podczas potrcdi 
Ogromne w:ażelliJ° wy\voła- waści, że Egipt, podobnie jak Lw:ierd1.ają także źródłt abi­

ła • w Egipcie i · angi( '.akim Su- przed· trzema lc..ty Chiny, sta- syńskie, dodaj<,,e;, że Aksum 
danie otrzymana wczoraj w po nie się siedzibą światowego oddano wNgow1 bez walki, 
ludnie wiadomośc o oficjalnie handlu bronią. nie chcąc dopuścić do uszko­
miesionym przez Anglję zaka- DLA RATOWANIA PAMIĄ- dzenia wielu ... w1ętych pami'l­
zie wywozu broni do Abisynji. TEK NARODOWYCH tek narodowych. Tak, czy ina­
'W Kairze i Aleksandrji nasta- · Z frontu północnego donoszą czej. Abisyńczycy cofnę:i się 
ńą teraz złote czasy dla agen- o p~tę.pach włoskiej densy- .i:a p0łudnie, oddając w ręce 
tów anp1elskic... fabryk amuni- wy. Rozpoczęty w nocy z nie- Włochów także i oazę Morbeh. 
oyjnych; · z Sudanu istnieje dzieli na poniedziałek marl:!Z Na brzegach rzeki Takk (50 
przecież względnie bezpieczna ó-tej armji włoskiej zakończył I kim. od Aksum, gorączkowo 
choć d1uga droga do Addis- się niespodziewan~e łatwym kopane są rowy strzeleckie, tu 
'Abeby (Nilem dt Wad-Meduni, .ie.i sukcesem. Oto na wiaclo- bowiem ma w _iaibliższym cza­
a stamtąd karawaną), a trans- muść o zbliżaniu się Włochów, sie nastąpić zala1„anie marszu 
portom nie Zdg1aża ze strony Abisyńczycy bez jednego wy· ,„ ~oskich oddziałów. 
;włochów najmniejsze niebez- s.rzału wycofali się ze „świę- ADUA WŁĄCZONA 
pieczeństwo. O ile wojenne ~ego miasta" Aksum, obsadza- , DO ERYTREI 
Cłzia!ania przec.iągną si~ jetzcz.e ją~ <?kolicz~~ góry. . W Adui odl)ył się dalszy 
pewien czas me ulega wątph- Wiacłomosc powyzszą po- ciąg uroczystości związanych z 

aktem przejęcia tego miasta 

Zbrodnia· wywrotowców 
, . . . w Częstochowie · 

przez rząd włoski, Jako nową 
jednostkę administracyjną 
kolonji Erytrei. Jak widać, 
Włosi są aż nadto pewni sie· 
bie i nie liczą na ataki wojska 

triumfowali Abisyńczycy zdo 
bywając 2 armaty małego je­
dnak kalibru. 

Obie te potyczki były jed­
nak zup'3łnie bez znaczenia, 
Jeśli cho.dzi o jakieś zasadni­
cze przegrupowania sił i 
zmianę linji frontu. Włosi są 
nadal P!lnami sytuacji na od­
cinku Ual-Ual - Tszara, a re­
gularne oddziały abisyńskie 
znajdują się n·a zboczach oko 
licznych gór, i oddalone są o 
30 kilometrów, a :więc przy­
najmniej o cały tydzień ucią 
zliwego "marb"Zll . . 

W '.Addis Abebie po inter· 
wencji posła angielskiego sy­
tuacja aresztowanego posła 
włoskiego hr. Vinci poprawi­
ła się. Został on obecnie ulo­
kowany w pałacyku letnim 
Negusa, gdzie podobno jest 
wzorowo traktowany przez 
straż. Jednocześnie Anglja za 
wiadomiła . w drodze dypl o· 
matycznej Włochy, że miasta 
Addis Abeba i Diredana, za­
mieszkałe przez licznych oby 
wateli angielskich, nie mają 
schronów przeciwlotniczych, 

J>rzez co może zajść wypa­
dek zranienia lub śmierci lu 
dzi zupenie neutralnych. Pod 

sekretarz sfanu Sivicli · odpO: 
wiedział posłowi brytyjs~ie• 
mu w Rzymie, że nota Anglji 
została w całości zakomuniko 
wana włoskim władzom woj­
skowym z jaknajbardziej 
przychylnemi komentarzami 

.Ministerstwa Spraw Zagra.D.i­
cznych. . ! 

Istnieje wi~c nadzieja,' że 
Addis Abeba uniknie „,vizyty'' 
włoskich lotnikow. W każdym 
·azie nikt już w Abisynji nie 
wierzy w pokojowe możli'Yo-
ści załatwieµia zatargu. , 

„W ARUNKI POKOJU" " ~ 

Oliurzenie w c~łym kraju 
wywołała wiadomość -0~· wy­
wiadzie udzielonym .przez gen. 
Bono francuskim. · dziennika· 
rzom. Gen. Bono miał oświad­
czyć, że Włosi zrezygnowaliby. 
z dalszych operacyj wojen­
nych, gdyby Abisynja odstą· 
piła im dobrowolnie stukilome­
trowy pas kraju wzdłuż gra­
nic francuskiego i angielskiego 
Somali. W tym wypadku na­
stąpiłoby :Qołączenie Erytrei i 
włoskiego Somali, a jeden rzut 
oka na mapę wystarczy, aby 
zrozumieć sytuację, w jakiej 
wtedy znalazłaby się Ah1synja. 

· Trzr miasta zbombardowane 
Ko.respondent Reutera dono-1 przeciwlotnicza Abisyńczyków 

si z Harraru, że Włosi bombar- w Harrarze została wzmocnio· 
dowali kilkakrotnie z samolo- na. Badania p:::zeprowadzone 
tów Dagarbur, Sassabenek i przez korespondenta Reuterą. 
Harradigit, znajdujące się ·w w Harrarze nie dostarczyły do. 
odległości 150-250 klm. na po~ wodów, że Włosi używali w Q. 
ludnie od Harraru. Obrona gadenie pocisków gazowych. w ubiegłą niedzielę nad ra stwa aresztowały tegoż dnia 

nem na połach przy ulicy Ka cztery osoby w tej liczbie 
cżorowskieJ na Zawodzm w sprawcę zbrodni 26-let.niego 
Częstochowie wystrzałem z l!.:dwarda Knapika. 

ras Sejuma. 

tofilfa!r.°~~:i~01~~:J:tajr;1 ~: Anglia caf nela zakaz wrwozu broni 
najlepiej uzbro ju:ie oddziały LONDYN. (PAT). Zniesie· czne. Jeżeli eksporterzy brv· 
abisyńskie, dos;:.u wczoraj c- nie zakazu wywozu broni tyjscy domagać się_ będą Il· 
koło godz. 10 rano do krwawe przeszło w Anglji bez echa, cencji wywozowych do Abi­
go starcia w wąwozach gór- gdyż formalne ogłaszanie te- synji, to życzenia ich będą 

z rewolweru zamordowany zo 
st{ił i~-letni robotmk Mieczy Wszyscy aresztowani, jak 
sław Jasnowski. również zamordowany, kara-

Uochodzenie .. ustaliło, że ni byli za działalność wy w ro 
zbrodnia była wynikiem pora tową. Aresztowani, którzy 
chuuków partyjnych wśród przyznali się do winy osadze 
mieJSCowych sfer wywroto· j ni zostali w areszcie śled· 
wy<.:h. Władze bezpieczeń- czym. 
' . 

Policjant zastrzelił aresztanta 
. W Kaluszy11ie został osadzo· l bag~t i jego ~trzem zmusił 

ny w areszcie Szaja Kamionka t>Olicjanta do wycofania się. 
znany złodziej zawodowy. Grożąc ciągle · bagnett.m Ka-

ł . mionka wydostał tiię na ulicę 
Ares~t~t. zachow~wa si~ ~ie i zaczął szybko uciekać. Poli­

spokoJme i to zmusiło P?lICJan cjant pogonił za nim, a widząc, 
ta, ktory s~rawo~ał <;iozor, aby że nie dogoni zbiega, dol.iył re­
wszedł do srodka ceh. wolweru i zaczął strzelać. Kil-

Zaledwie połicJunt przekro- ka kul dosięgłó złodzieja. Padł 
czył próg, więzień zerwał się na ulicę, brocząc obficie krwią. 
błyskawicznie, skoci;ył w stro- a w kilka minut pózniej wy-
nę wchodzącego, wyrwał mu zionął ducha. · 

skich koło miejscowości go nie jest uważane za konie- uwzględnione. 
Yebb. 

pi!~~~;z~os~~f z~r!sp:i1~i~~:~ Sankcje finansowe przeciw Włochom 
nie otoczony z trzech stron, GENEWA, (PAT). Komitet 
zdołał .i,e~nak wycof8:ć się (we 1s~tu obradował wczoraj nad 
dł'!g zrodeł włoskich) ~ez przygotowanym przez podko 
:większych strat, poz_?staw!a·, mitet finansowy tekstem pro 
iąc w ~ę~u Ab1synczyko~ pozycyj, dotyczących saiik· 
tO .karahmow ma~zr.nowych 1 cyj__ekonomicznych. · 
duzy zapas amuillCJI. Wkońcu posiedzenia odczy 

ARTYLERJA WPADŁA tał przedstawiciel Argentyny 
W ZASADZKĘ w imieniu swego rządu pi· 

Z obu stron jest 50 zahi· smo, zawierające szereg za· 
tych, w tern dwu włoskich o· strzeżeń przęciwko sank· 
Cicerów. cjom, o ile wyszłyby one po 
Również koło miejscowo· za ra.D!Y· przewidziane rezo· 

ści Hanzein włoska artylerja lucją Zgromadzenia Ligi Na­
wpadła w zasadzke: i tuteJ. rodów z r. 1921. 

Komitet 18-tu przyjął na· 
stępnie propozycj~ sankcyj fi 
nansowych. , 

Uchwalone sankcje zakazu­
.ją udzielania pożyczek Wło­
chom, kredy;tów ' bankowych: / 
zarówno włoskim instytu· 

cjom rządowym, jak puhlic2 · 
nym i prywatnym z siedzibą 
na terytorjum Italji. Nadto 
nie wolno wypuszczać akcyj 
na korzyść instytucyj wło· 
skich. Sankcje mają zacząć 
dział&S 2 cl.niem '.31 h. m. 

W niedzielę 20 paźdz. turniej piłkarski dla DZIKICH DRUŻYN na boisku K. S. CONCORDJI 
(Budki) zgłoszenia graczy do Redakcji "Dziennika Piotrkowskiego" ul. Słowackiego 18. 

• 

• 

I 



Str. 2 

Dziel żrc1a·Mar • ·1 · skiego[!eso~:clk~ 
n1a bgć prowadzone dalej = 

Dehla1•acja pro9ran1owa pren1jera K.ościalhowskleqo 0 POżYCZKACH. 
Bywają takie chwile, kiedy 

nie można odmówić pożyczki 
nawet obcemu zupełnie czło­
wiekowi. 

Wczoraj po posiedzeniu ta I Pona~to rz,ąd nś,~iada~i.a sobie swych zadań, które nakłada 
dy Gabinetmrnj o godz. Z..ej w ~ałeł pełni komecznosc, by w ciężka sytuacja gospodarcza. 
~ • l. .1 . z d mysi rueodpa1·tych nakazan sytna- Al , ] d . YO, ,P.rem1er 1~ ar.Ja!ł yn ram cji podjąć zdecydowaną walkę 0 e ~ .'·~u.rtosci ,c. et!y u.re wy· 
Kosciałkowski zlozył wobec równowagę budżetu oraz usprawnić trwałosc 1 spoko.J w przezw) -
li.cz?ie zebranyc~ J?Tzedstawi- p<'litykę, gosJ?odarc~ą Palistwa na ciężani11 truc1!1ości prz~z. sa­
cieh prasy polskiej następu· podstawie Jednohteg_o 1, .Jasne~~ I mo spoleczenstwo. Jezeli te · d kl . . . . 1:rogramu, a w szczegolnosc1 umozh I . t , . 'd 
Jącą e arację w 1mienm no wić w jaknajszerszym zakresie cec iy i war osci znaJ ą sze· 
weg_o rządu. stopniowe ożywienie rynku wew- roki odźwięk w społeczeń-

„Po rozstrzygnięciu podsta nętn.nego. stwie, to nietylko zostanie u-
wowych zagadnień z zakresu PRACA DLA MŁODYCH łatwione należyte wywiąza-
ustroju i organizacji Pań· nie się Rządu z ciążącej na 
stwa przez rząd premjera Rząd widzi konieczność za nim odpowiedzialności, ale 
Sławka,_po ukonstytuowaniu pewnienia szerszych możliwo równocześnie zostanie da.ny 
się Izb Ustawodawczych, Pan ści w otwarciu nowych dróg realny ,wyraz, że zrozumieli-
Prezydent Rzeczypospolitej pracy dla młodego pokolenia, śmy prawdziwie i odczuli­
powołał nowy rząd pod mo· pragnąc je jaknajściślej zwią śmy głęboko te wskazania, 
,jem przewodnictwem, wska- zać z interesami Państwa i z które w Polsce pozostawił na 
zując mu, jako zadanie głów zadaniem nieprzerwanego u· przyszłość Je_j niezapomniany 
ne na najnliższy okres, pra· macniania fundamentów Pol· Wódz Marszałek Józef Piłsud 

Po przedstawienia tej <lcklarncji 
i;remjer Kościałkowski '\ yraził za­
dowolenie z powodu nawiązania łą 
czności z prasą i zapewnił, że łącz 
r..ość ta będzie utrzymana, gdyż za 
pośrednictwem prasy znaleziona 
właśnie będzie droga do współpra 
cy ze społeczeństwem. 

Deklaracja rządu premjera Ko­
~ciałkowskiego odbiega znacznie od 
deklaracyj rządów poprzednich. Za 
-wiera ona wiele doniosłych i waż 
nych oświadczeń oraz wskazuje na 
1decydowaną wolę rządu przepro­
wadzenia swego programu politycz 
nego i gospodarcze~o. 

W ciągu duła dzisiejszego zosta­
nie ustalony termin zwołania nad­
zwyczajnej sesji Izb Ustawodaw· 
ezych. Dziś o 7-ej wieczorem wtce 
vremjer i minister Skarbu inż. 
Kwiatkowski wygłosi w radjo prze 
t'IÓWienie na temat planów gospo­
darczych rządu na najbliższą przy 
szłość. cę nad rozwojem sił ekono- ski dzisiejszej i przyszłej. ski". 

micznych społeczeństwa i Jedyna rzetelna i niezawod ------------------------Państw·a, pracę nad wzmocnie na droga do poprawy ogólne· 
Rząd wział si'= do pracy 

Naprzyklad idziesz sobie o 
drugiej po północy ulicą Czer­
niakowską. Dookoła pud<> i 
ciemno. Podchodzi dwoch po­
nurych osobników, s~;>glądają 
zpodełba i mówią: 

- Pożycz pan 3 złote na 
wódkę. 

A kiedy_ się wahasz, jeden 
z nich, jakby od niechcenia wy-
ciąga nóż. -

W takiej chwili rzeczywiście 
trudno na wet zupełnie obcemu 
człowiekowi odmówić pożycz., 
ki. 

Ale naogół, ja osobiście, nie 
lubię Rożyczać. Przedewszyst„ 
kiem dlate~o, że rZłidko kto od• 
daje, a po drugie jeszcze się na• 
bij'!ją. niem organizmu ,gospodarcze go położenia gospodarczego 

&o, osłabionego przez skutki Polski wiedzie przez rozum· 
długotrwałego kryzysu świa- ne i nacechowane dobrą wo· 

Naprzykład mój sąsiad, pan 
Krokiewicz, stale przychódzi, 

kalo się z uznaniem powszechnem. do mnie po pożyczkę. Zawsze 
Widł ocznedjest,t że n~wy. rząd zła- mu do czefioś braknie kilku-

kt6ra jest energiczna, a bt:dzle owocna 

ma zasa ę o aczania su~ tajemni- cl · · · t h · 
czością i milczeniem. zies1ę~m z o yc ~ zawsze P°"' 

towego, a zwężającego pod- 1 · łd · ł · ł eń Cala prasa, zarówno irorządowa, 
Staw.. b~u '">jo'łti t, 11dno.~ci'. ą wspo z1a ame spo ecz • . . . . d v ~ • d t , , jak i opozycYJna stw1er za, ze rzą 

AL A KRYZYSEM stwa 1 rzą u, przez go owosc premjera Kościałkowskiego <'zn11Lza 
D . ł . . \\. lk' B do ofiar i przez skuteczną i coś znacznie wic:cej, aniżeli „zmia-

zie 0 zycta te· ·i ego u zorganizowanq pracę. Im wię- na warty". 
'downiczego Odrodzonej Pol· cej wydobędziemy z siebie Opozycja ma oczywiście je•zcz~ 
ski, Józefa Piłsudskiego, d 1 • · d 'łd · ł · wiele zastrzeżeń do no\\rgo rzą<iu 1 
Stwarzaj. ACe na dłuu >ł prz'- "'''· z o nosc1 o wsp o z1a ama, d . . 1 1 h -z o-z J -" d 1 , · d f' · d o maga się znaczme .g <: >~i.re .. 
łość tyle żywotnych i funda- z 0 nosci 0 0 iar 1 0 pracl, z~i~n, w pierwszym u~dzie dym1s11 

Dziś spodziewany jest dekret P. t~z~buje tylko do jUtra; I ch<;>­
Prezydcnta Rzplitej o zwołan:u dru- ciaz IDU· stale odmawiam, nte 
giej nadzwyczajnej sesji ciał usta- zniechęca się i następnego dnia 
w?dawczy?h. W Izbach rząd będzie przychodzi znowu. 
~rnł. mozh~vość obszernego ui:asnd- _ Panie kochany! Pok' ca mentalnych elementów w zu.· tern prędze_j i łatwiej prze i m1mstra Spraw Zagr<1nv·1Gych Ber· 

kiesie mocarstwowejo rozwo .iemy się ku lepszym warun- ka oraz ministra Sprnwiedliwofoi 
mema swo1ego programu pohtycz- d · ł hl 
nego i gospodarczego, poczem za- p~n ? jutra 30 ~ otyc . <>­
żąda pełnomocuictw. n!eczme potr.zebu;ę! Dla moich P l k. kom życia, tern pewniej za· Michałowskiego. Prasa je,foakże 

ju o s l, a prie ewszyst· bezpieczemy egzystenc.ję dla zgodna jest na tym punkc!e, że no­
kiem dbałość o jej siłę obron wielu milJ' onów cierpiących wy rząd oznacza duży krok naprzód 

W, kołach politycznych l?rzypus~- biednych d.z1atek. 
czają, że rząd domagać się będzie - A co się stało? Jł ną. ma być prowadzon•! dalej d „ d b t 1. w zbliżeniu do społecnf1stwa. 

Równocześnie wys1łk~ nowe- zis nę zę o ywa e I. Tymczasem nowy rząd wziął się 
jcd-ynie pełnomocu:~tw ogranic~o- - Chcą, żebym im dał 30 zro-
nych. Prz)'.Pu.szczalme. pełn?mocmc- tych i akurat mi zabrakło. Ju• 
twa tyczyc się będą Jedynie spraw b d · ł 
finansowo-gospodarczych. tro ę ę mia • 

d I odTazu do pracy. Już pierwsz7 JC-
go rz(\ u w oparciu o tarmo· WSPóŁPRACA SPOŁECZEŃ go kroki wskazują, że rbzum1e w 
nijną i rzeczową w~półpracę STW A z RZĄDEM całej rozciągłości swoją rolę i że po-
z Izbami Ustawoćławczemi ma siada gotowy plan działania. Na-
ją być obecnie skierownne Rząd jest świadomy swej wiązanie łączności ze społeczeń-

Ogólnie panuje przekonanie, ze 
nowy sezon polityczny zapowiada 
się bardzo ciekawie. na front życia gospotłurczego wielkiej odpowiedzialności i stwcm za pośrednictwem prasy spot-i łagodzenia skutków pow- --...;~..;. _______________ s&mi!iiillillliBlll:l_. __________ lll!il• 

szic:i:~~~1:jJ:tY~;·do tej walki $ I u· b n e 11 ·y· k s ., . • n 1• 'z k-"'1• o rozwój gospodarstwn n:uodowe- Z 
go przycilł!DllĆ wszystkie zdrowe, 
twórcze i aktywne czynniki spotecz choC król prowadzi·ł do . ołtarza ne, a zarazem by stępić, lub usu· 
DllĆ działanie tych wiszystklch ha· 
mnlców, które przez oddziaływa· 
nic z zewnątrz lub z wewnątl'Z za· 
cieśniają sztu'cznie i niepotrzebnie 
rozwój zarówno zadań gospodar­
stwa publicznego, jak i zdrowej 
prYwatnej inicjatywy. 
PRECZ Z EKSPERYMENTAMI! 

Nasz korespondent donosi z synem b. króla hiszpańskiego,\ woła.ł wido.k _J>_anny mł_odej, za­
Rzymu o niezwykłem wydar:;e- Afonsa Xlll. laneJ łzami. Wzruszeme punny 
ntu na ślubie włoskiej ksi~ż- Wielkie poruszenie wśród o- młodej udzieliło się również b. 
niczki, Marji Mercedes de Baur· hecnej na ślubie arys~okracji król.owi Alfonso\~i, kt?ry, _jako 
bon-Sicili z ksi<tciem Juanem, i przedstawicieli dworow wy- druzba, prowadził księzruczkę -------llll!m--...:---IE!!!ll!!!l!'E!lll11911EiEII!!i!llli_._._ do ołtarza. Rząd jest zdecydowan1 uczynić 

wszystko. by nie utracie nic z do- w1·ece1· gloso'w, n·1z· glosu1'"ących tyebczasowych osiągnięć politycz-
uych i 1l sukcesQw gospodarstwa 
polskiego, wyrażających się przede Sensacyjny protest wyborczy b. posła Snno)cy 

Książę Juan ma zaledwie 20 
lat, ale nie odznacza się urodą; 
księżniczka jest o 3 lata starsza 
od swego nu~ża. wszystkiem w ugruntowaniu zna· 

- N o, to niech pan im da ju„ 
tro. 

- Kiedy nie mogę, proszę pa­
na, to bardzo pilna sprawa!.„ 
Dziś są: moje imieniny a dzie. ... 
ciaki. chcą mi prezent kupić! 

- Panie Krokiewicz! - zde­
nerwowałem się - to za slaby 
powód, żebym panu oddał ostał 
nie 30 złotych. 
Łypnął na mni, złem okiem. 
- Za słaby? To jutro prt:yj· 

dę z mocniejszym. 
I rzeczywiście nazajutrz zgło 

sił sil(_ znowu. 
- Panie kochany! Pożycz 

pan 30 złotych do jutra! Żona 
2.achorawała.„ 

Nie mogłem już znieś5 jego 
"izyt i żeby si.ę odczepić po­
ż~-~zyłem mu żądaną sumę. 

Od tego czasu pan Krokie­
wicz przestał mi się kłaniać. Samochotlem w głowę Na schodach udawał, że mnie 
nie widzi. 

czenia Paiistwa na zewnątrz i okre Protest wyborczy b. posła ] ózefa I w niektórych . obwodach było wię­
ślenia jego włnsnego oblicza w ży· Sano. jcy prezydenta miasta Kołomyi, cej głosujących, aniżeli ~vog61e u­
c:iu międzynarodoweru, w skrysta- przeciw wyborom sejmowym w okrę prawnionych do głosowarua oby\~a­
lizowanej woli zachowania pokojo gu kołomyjskim za.wiera Ji~zne za- teli._Autor P~?testu wyborczego w~10-
wych stosunków między narodami rzuty przeciw praw1dlowosc1 na Hu- s~nJe stąd, 1z do urn bezc~remon1al- Na szosie warszawskiej w Legjo-
świata, stałości waluty polskiej, w culszczyźnie. r:i. e do.sypy.wa. no. głosy .1 rlomaga 1 . bezpieczeństwie wkładów banko- b ów w okrę nowie zna eziono meprzytomnego, 
wych, wreszcie w unikaniu wszel- B. poseł Sanojca twierdzi, iż w się umewa_z.m~ma wy or - zranionego w głowę, nieznanego męż 
kich niedojrzałych eksperymen- czasie glosowania dokonano licz- gu kolom) J~kim. czyznę. Od wieziono go do szpitala 
tów gospodarczych. nych i cięi.kich nadużyr, przyczem B. poseł Sanojca rozporządza ob- na Czystem w Warszawie. Został ou 

fitym matcrjałem dowodowym, o- prawdopodobnie uderzony przez I Ś. p. TADEUSZ ~1Ę!1t!!] f!l~~.i1.~zm~1.~:.'Ymr!.·moJ.~~.'f_::_. :_fu!~ilili.~.~~.~.YK.· ~.:~.:_f_~:„Y_{i„·i1.~~.fl.:c.·l.ria„~m~11:1ocm!•~•d~.ci•~•<l•/rm~•·~Y11..st 
.w niedzielę, dn. 15 października I opieki czuwa jej referent społecz- M1· 1J· on I ooo ooo r. b. zmarł w kwiecie wieku, w kli- ny Ośrodka. Ofiarność musi cecho- -

nice 5zpitala Dzieciątka Jezus w wać dziedzinę służby zdrowia i • • 
Warszawie, Tadeusz Cieślicki, refe. opieki. Ofiarnym był Tadeusz Cic­
rent społeczny 9-go Miejskiego Ośrod- ślicki. 
"a Zdrowia i Opieki m. st. Warsza- Znali go jako serdecznego koleg~ 
wy~ współpracownicy, doceniali jego 
Ukończył Gimnazjum Konopczyń- umysł i pracę zwierzchnicy, kochali 

skiego w Warszawie, filozofję stu- go petenci, którzy się z nim stykali 
djował na Uniwersytecie Warszaw- w ciągu długich lat pracy. 
skim. Brał udział w życiu niepodle- Poza swą pracą służył innej dzie­
głościowem. Był o~>toi1cą Lwowa, ja- dz~nie: był tłumaczem. wiel.u dzieł 
ko student-ochotmk brał udział w z Języków obcych, nap1sal kilkJ no­
wojnie z bolszewikami. Był kapra- wel i opowiadań. 
Jem rezerwy, W służbie miejskiej Wysoka wrodzona inteligencja, 
pracował 9 lat. Zmarł w 3'-tym ro- rzutkość 11mysł11, dobre i bezgra· 
ku życia. nicznie ofiarne serce, zjednało mu 

Znamy wszyscy ciężką i żmudną wielu przyjaciół. 
pracę w opiece 1połecznej. Szczegół· Odszedł ze słu.i:by społeciuej w 
niej na posterunkach bezpośrednie· pełni życia, jeden z najgorliwszych 
go stykania się z biedą ludzką, trze- Jei ofiarników. 
ba słutyć a nietylko pracować. W Towarzy§zy mu żal osieroconej 
służbie opieki trzeba mieć takt, by- matki i przyjaciół. 
strość umysłu, serce zgodne z realiz- Niechaj Ziemia Polsku, którą uko­
mcm znrządzeń i poczynań, aby ty- chał, do której zostaną złożone je­
siącom pukającym do drzwi opieki go doczesne szr1;ątki, lekką mu b~-
dać pomoc, a uniknąć wyzyskiwa- dzie. _ 

oto wygrana jaka padła w 33 Loterji 
na Nr. 163490 w kolekturze 

J:-U'l:: LANGER 
' gclzie również w poprzed11ich loterjach pacUy następujące wiel­

kie wygrane: 

zł. 1 Oll.ODO 
r.a Nr. 12J.71l 

" lOJ.000 
na Nr. 167.t.68 

„ 100.000 
na Nr. 172.737 

zł. SO.OOO 
na Nr. 44.926 

„ 5U.Ołl0 
na Nr. &&.5117 „ 50.000 
na Nr. 75.m 

Spowodu wielkler:o popylu na nane 1017 uprz:ejmie 
pro3 my o łaskawe wczcśnieju:o kupno lo1ów l klaty. 

:0~'::a;~ ~:e;j; J:U.;n:. L A N G E R A 
WARSZAWA, Marszałkowska 121, Dworzec! Główny, Wolska 6, 
Targowa 46. POZNAŃ, Mielżyńskie go 21 i Wielka ;. 

Ciągnienie jd pojutrze. 

czy. natchn11;6 otuchą jednych, dru· Pogrzeb -0dbędzie s.ię w czwartek 
gim wytłumaczyć odmowę udziele· dn. 17 b. m., o godz. 10 minut 30 
nia wsparcia. rano, na cmentarz Powązkowski z 

Nad harm~ PflCłł w stułbie r6rnego Kościoła Sw. ~Jża. '----------mm ______________ _. 

• 

Oburzyło mnie takie zacho­
wanie. 

- Panie Krokiewicz - za• 
trzymałem go pewnego razu. -
Co to pan mnie ostatnio nie do„ 
strzega? Winien pan 30 złotych 
i nawet nie raczy się pan nigdy 
ukłonić. 

Pan Krokiewicz spojrzał na 
mnie pogardliwie. 

- Ja, panie - mruknął -
dosyć się panu nakłaniałem, że· 
by od 2_ana te 30 złotych do­
stać! Teraz, psiakrew, pąn 
mnie się kłaniaj, żeby je ode 
mnie odebrać! 

* 
No i powiedzcie sami, cz'f 

warto pożyczać? 
Napoleon Sądek. 

ZAP AŁCZA~E ZDZIERST\VO. 
Koła prz:emrsłowo • handlowe 

zwracają uwagę, iż umowa w spra· 
wie monopolu zapałczanego, unie· 
możliwia obuiżkQ ceny tego nrtyku· 
łu pierwszej potrzeby. Zwraca się 
uwagę, iż pomimo spadku ceny 
drewna, pomimo obniżenia kosztów 
robocizny, zapałki kosztuj<\ tak, jak 
w okresie najlepszej konjunktury. 
Dodać należy, iż r.i:ąd austrjackł 
przystąpił do rewizji muow}' z kon 
cernem pokreugerowskim. Istnieje 
nadzieja, że i u nas dokonana bę­
dzie rewizja niedogodnej dla kon· 
aumentów umowy 7 ~onooolem za· 
"ałczanym. 
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Co ·to jest Abi.1qnja? „„„„„„„„ .... „„„llllllii„ ... „„. 

Uszrl butJ, .·a. później ~· zbudował kolei 
: Kilometr kolei · kosztował życie białego. 70~ kilometrów· - 700 trupów 

sowały się Ahisynją, w pierwszym 
rzędzie pragnęły uzyskać koncesję 
na budowę kolei oraz innych dróg 
komunikacyjnych. 

Dla samych Abi~yńczyków brak 
dróg nie był żadril\ katastrofą. Kto 
wie, czy nawet nie był błogosła­
wieństwem. Utrudniał dostęp do 
Etjopji. Nie pozwalał na zbadanie 
wartości ich ojczyzny, w ten sposób 
chronił ich nieZllleiność przed zabor­
czemi apetytami różnych imperjali­
stów. 

REFORMY - DZIEŁO 
SZATANA. 

Ce~arz Menelik II, był' re­
formatorem w wiekim stylu. 
Uporawszy się z trudnościa· 
mi wewnętrznemi i żewnętrz 
nemi (rozgromił .Włochów w 

Na &6mem zdjęciu radjostacja m Addis-Abebie. Na dolnem: radjotekgra­
fista abisyń&ki m Harrarze. 

1 , Sohota, 1tolica północnej promincji Lasta 

ły zrobio!le i w ciągu nocy us!bli wany pOtr.rebowały· 2 m.lesią,ce; 
parę bucik6~ dla Negusa_. Chy ~ przyczem w pbrze deszczowei 
przy budowie telefonów me włozyh · 'l k "k · b ł · · " 
tyle pracy, ile przy tej jednej pa- ·WO~~ e omum acJa Y a me„ 
rze butów. . mozliwa. , 

BUTY '\\'-YWOŁAŁY Wspomnieliśmy już, że szlę.k: 
ZDUMIENIE. prowadzi przez okręgi zamiesz-

Menelik II ~ył . zdu~ion')'.', gdy kałe.-przez d~ikii:: szczeP.y ~ .ŻYłY. 
nast~pnego dm.a i~żymerowie w.rę- one z napadow na karawany, 
czyh l!lu parę bucików, w który~ z okupów które musieli płacić 
udał się do katedry. Starszyzna l k p' drod "d · ·. 
dwór ze zdumieniem patrzyły na '!!pcy., ? ze znaJ UJe się 
swego władcę. Menelik był hojny kilka zrodeł wody. One były1 
postanowił wynagrodzić swojego również źródłem zarobkowania: 
d~rad~ę ! jeg~ pr~yjacie!a, zapytał tubylczej ludności. Dla tych 
więc J~kie są ich. zyczema. lnz .. n.I? szczepów koleJ· oznacwł· po-
poprosił o koncesJę na budowę hnJI . - a 
kolejowej. Menelik s:ę zgodził, a in- prostu zupełną r~mę. · 
żynierowie okazali się również hoj- BUDOWA TRWAŁA 19 LAT. 
ni, gdyż ofiarowali cesarzowi pakiet Nie będziemy się więc dziwić, że 
akcyj tej kolei wartości 100.000 fran- budowa tej linji liczącej_ zaledwie 
ków. 700 km. trwała 19 lat. Kosztowała. 

W r. 1893 udzielił zezwolenia -0na nietylko szalone sumy pienięż. 
na budowę kolei. -Inżynierowie ne, lee~ takze p~chł_onęła ~ele o~iar 

· · li ~ · · t ; ł) w ludziach. Obhcza1ą, re kazd~ kilo• 
me m1e . oc,zywi::.cie P!>. r~e • metr drogi kosztował życie jednego 
nych kapitałow, znalezh Jed- białego człowieka, nie mówiąc już o 
nak hogaty«;!h przyj~ciół, któ- !Y~h tysią~ach, k_tórzy str!icili J?fZ~ 
rzy _przyszli z wydaJną p-0mo- JeJ budowie swoJe zdrowl~ zg~ęh 
cą. Założono specJ"alne fowa- z powodu febry. czy.~alar11. Trzeba 

k . było naprawdę m1ec ten szalo-
rzystwo a cyJ~e. ny upór, który cechował francuskich 

BUNT PRZECIW KOLEI. imperjalistów, by doprowadzić ta 
Zarówno w kraju duchowień- dzieło do końca. , 

stwo, jak zagranicą zazdrośni NAJDROŻSZA• KOLEJ. 
konkurenci, a więc Angja i Wł-O Linja kolejowa Dżibuti -
chy rozpoCJ:ęli kampanję prze- Addis - Abeba posiada jedną 
ciwko budowie kolei. Ducho- z najdroższych taryf na świe­
wieństwo abisyńskie widziało cie i daje zarazem największe 
w kolei znowu dzieło złych du- dochody akcjonarjuszom. Jest 
chów. Cesarz nie dał się jednak to jedyna droga, która łączy; 
od wieść od swego zamiaru. Dał Ahisynję z morzem Czerwo­
koncesję i kolej być musi. Za- nem, a więc i z Europą. Jest to 
nim powstała linja kolejowa brama wpadowa i wypadowa. 
Dżibuti - Addis Abeba, na I O znaczeniu tej · linj.i napis.ze­
przebycie tej przestrzeni kara- my następnym raze~. 

Abisyńczyk jest wytrwalszy od '. konia 
Czarny tołnlerz rodzi sr-: ·Jut w mundurze„. 

Dzielność, odwaga i wojo- około 700.000 karabinów. Są r gorszem uzbrojeniem. WśrOd 
wniczosc Abisyńczyków są to jednak w większości gru- ich „broni" można znaleźć dłu 
już dziś powszechnie znane. choty pochodzące z różnych gie strzelby beduińskie w któ­
Podziwiają je nietylko dzien- czasów i różnych epok. Można rych proch należy podpalać 
ni.karze europejscy, przebywa śmiało twierdzić, że z kim Abi lontem i staro - azjatyckie sa­
jący na froncie, lecz i oficera syńczycy wojowali, od tego mopały 
wie włoscy, którzy w roku zabierali broń. Lecz niewszyscy posiadaiłl 
1896 walczyli pod Aduą, wy· Drugiem źródkm broni - to nawet tę dziwaczną broń. W, 
rażają się o nich z uznaniem. dary od zaprzyjaźmonych mo kompanjach niektórych ra-

Jeden z tych oficerów, Ales carstw. To nie znaczy hynaj- sów znajdują się łucznicy, po, 
sandro Sapelłi, niesympatyzu- mniej, by Abisyńczykom daro sługujący się zatrutemi strza 
jący wcale z czarną rasą, wy· wano nowoczesną broń. Co pe- łami. 
różnia wśród niej Abisyńczy- wien czas w każdem współ- Również i broń biała przed 
ków. czesnem państwie zamienia stawia sobą najrozmaitsze 

Cudotwórczemi wprost, 100 się stąrc :Karabiny na broń zbiorowisko rupieci. Wraz z 
kilometrowemi marszami - pafoą nQ'wego typu. Właśnie szablą i nożeltl, które Abisyń­
biegami, abisyńska piechota te stare, nienadające się do czycy przedkładają podczas 
może śmiało ryw·alizować z użytku, karabiny darowano ataków na bagnety, widać 
białą kawalerją. żaden. koń łaskawie Abisynji lub jej dwuręczne miecze arabskie, 
bez odpowiednio dobr.anego sprzedano po niskiej cenie. pochodzq_ce z czasów średnio· 
wyżywienia nie przerobi ta- W tę starzyznę jest wyłącz- wiecza. Również i tarcze po· 
kich przestrzeni, jakie przej- nie wyposażona regularna, po chodzą z zamierzchłych cza­
dzie średnim krokiem czarny europejsku uformowana arm· sów. Jeśli na tarczy jest pół­
piechur, prz~bywają,c i;ia. wy: ja. księżyc, to znaczy, że nosił ją 
znaczone mieJsce sw1ezy I Lecz główne siły abisyńskie kiedyś jakiś muzułmański ry­
zdolny do walki. niezliczone masy „armatniego cerz, jeśli na niej są cztery 

Przytem należy zaznaczyć, missa" wojojującego w takim dziurki, to dawniej był tam 
że uzbrojenie tych dzielnych mundurze, w jakim go rodzi- przybity krzyż, a tarcza nale 
wo.jaków. jest niesłychanie ła matka, którego jedynym :lała do „nieznanego żołnie· 
nędzne. Według włoskich obli-1 mundurem jest opaska na hio rza" z ""'..asów. wojen krzyżo· 
czeń w Ahisynji znajduje sie drach. zadawalaia sie 1eszcze wvcb.. 

/ 
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ścinie, zawsze widziałam go 
siedzącego na tronie. Załatwiał 
wszystkie sprawy swej pro­
wincji i mało czasu poświęcał 
operaajom wojennym. 

- „Los jeflt w rękach Bo· 
ga- stale mi powtarzał. -My, 

z nieufnością, wreszcie oświad- śmiertelnicy, nic nie możemy, 

Górr i przepaście bronią Abisrnii 
Ras SeJum o wojnie "' lllrgce 

Francuska <łziennikarka, 
panna Marcelle Prat przed kil­
koma tygodniami była w gości­
nie u ras Sejun.n i obecnie na 
łamach „Paris Soir" dzidi się 
w?ażeniami, jakie odniosła pod 
łzas tej wizyty. 

„Przed przY:byciem do ras 
Sejuma musiałam przebyć tę 
samł\ trasę, którą pózniej posu­
wała się armja włoska. 

„Nie można sobie wogóle zdać 
sprawy jak trudna do przehy· 
cia jest ta trasa, prowadząca 
z doliny rzeki Mareh do Adui. 
Niesposób wprost oddać sło­
wami uciążhwoGci tej dro_gi. 
Należy ją 05obiście prz~!_>_yć, by 
się o tem przekonać. Wąziut­
kie, ledwo widoczne ścieżyny 
wijl\ się między niebotycznemi 
górami, przechodząc po ich 
zboczach. ~wszech stron ota­
czają je przepaście, których 
dno jest najeżone urwistemi 
skałami. 

,,Nie będę tu opowiadała o 
szczegółach mej c>ooróży. Chcę 
tylko wspomnieć o górze Dara 

Takle, pierwszem miej'lcu 
zbr"jnego starcia, które zostało 
zdobyte ~rzez Włochćw po 
długiej i obfitujj\cej w straty 
bitwie. Gdy znalazłam się u 
stóp tej góry, przypominającej 
obelisk, sądziłatL, że nig.iy nie 
dostanę się na jej wierzchołek. 
Jednakże po goozinie moi zręcz 
ni _przewOdnicy zdobyli ten 
trudny !zczyt. 

„Sądzę, że byłam .ostatnią 
Europejką, która widziała 
Aduę. 

„U bram miasteczka czekali 
na mnie oficerowie armji ras 
Sejuma i na mule mieniącym 
się złotem i purpurą, wjecha­
łam do Adui. · 

W GOśCINIE 
U RAS SEJUMA 

,,Byłam gvściem ras Sejmna. 
Jego „pałac" mata chatka, le­
ży na pogórku, z którego roz­
tacza się piękny widok na 
Aduę i otaczające góry. I tutaj 
prowadziłam rozmowy z moim 
gościn!1ym gospodarzem. 

- „Nasze gory !... To załrzy-

Rodzina zboczeńców 

ma Włochów. Nie robimy żad­
!_lych przygotowań do wojny. 
Każdy Abisyńczyk jest bowiem 
żołnierzem z urodzenia. Moja 
rola na północnym froncie jest 

Policja wiedeńska ·w1>adła I ti'._ Lecz oprócz tego okazało 
na trop niezwykłego skandalu, 1ię, że stary Muth, liczący 58 
który wywołał w stolicy wiel- lat, miał stosunek ze swoją cór-I Ras Sejum. 
kl\ sensacjt;. W domu niejakie- ką, Leopoldyną; żona Mutha , ., . , , 
go Jana Mutha, odbywały się zaś, w czasie, gdy ten odsiady- sc1sle określona; ,Mam naJe~dz­
schadzki członków najlepszego wał karę_ za sprzeuiewierzenie, cy prze~zk~dz1c w, szy~k1em 
towarzystwa Wiednia. Gdy po- rozpoczęła stosunek ze swoim posu~·rnnm ~1ę naprzod._1o P~7 
licja, po otrzymaniu anonima- synem, 28-letnim Franciszkiem, zwoh n~szeJ . r~gula:neJ ar?IJl 
wego listu urzl\dziła niespodzie który był J' eclnocześnie aman- przybyc tutaJ. 1 ~op1ero W?W· 

wanE\ rewizję u Mutha, znała- tero swej rugie,j siostry, Ró- cza~ roz_poczme się praw~ziwa 
zła tam kilka pa1· „in flagran- ży... · WOJna. Byłoby bardzo,po~u1da-

Całą rodzinę aresztowano. n,, rzeczą, gdybym mogł obro-
nie Aduę. Lecz gdyby nawet 

Tal•emn1·cza ·spow1·edz' morderc' Włosi ją zajęli, nie będzie to dla nas wielkim ciosem. Nasze 
Spowiednikowi wrt:czył zrabowaną sum-: punkty oqron e s owiem po-

łożone w ~lęhi kraju. I tam do-
Przed kilku dniami zjawił I w miejscowości Cimelice rzeź- piero wrog przekona s i ę, jak 

się w dyrekcji policji w Pra- nik Emanuel Svoboda. Morder- trudno z nami walczyć. 
<lze, pe~vien duchowny, który ca wtargnął w nocy do miesz- N t · k · · s · t 
iłożył na ręce komisarza sumę kania rzeźni'~ a. położył go tru- r .as Qpm~ -sią~ę ~urn s ~-
54.000 koron c ... eskich, otrzy-

1
)cm, strzela1· ąc dwukrotnie z ra SIQ wyciągm_c 0 

· e mnie pewne informacjl· . 
manych przy spowiedzi od re·wolwcru i zahral z żelaznej 
nieznanego osobi..ika. kasy sumę 54.00C koron. Po- - „Czy pani nie • wie przy-

Niez.najomy przyznał się mimo energiczn~'ch poszuki- padkiem, ilu Włochów znujdu­
księdzu, że pieniądze te nocho- wań, nie udało t.ię wtedy uJ'ąć je się w chwili obecnej w As-
d · b ł ..,. marze? 
ią z ra unku, pope n10nego ;.;brodniarza i policja mniema, 

w roku 1920. Policja czeskiej fa morderca, trapiony wyrzu- Milczałam. Wówczas ras Se-
stolicy chcąc wyśledzić tę ta- tarni i.umienia, udał się do spo- jum i ja roześmieliśmy się. 
jemnk!;. wzięła się natych- wiedzi i oddał księdzu, zrabo- - „Przypuszczam, - doda­
:miaet do d~ieła i po dłuższych wane swego czasu pieniądze. łam - że pan o tern wie lepiej, 
poszukiwaniach w aktach roku Na podstawie opisu duchowne- niż ja. W jaki sposób prowa-
1920, odkryła, żo w czerwcu te- go, wysłano za tajemniczym dzicie wywiad? 
go roku, - został zamordowany zbrodniarzem listy gończe. „Ras Sejum spojrzał na mnie 

OB T AT N IE 
WIADOMOSCI s 

czył: przedsięwziąć bez Jego woli. 
- „Nie powinna pani zapo- „Na zakończenie muszę opo-

minać, że kolorowi żołnierze z dzieć o jeszcze jednem wraże· 
Erytrei, to są byli Abisyńczy- niu, które na zawsze chyba zo­
cy. Są oni względem nas przy- stanie mi w pam:ęci. Dniem 
jaźnie uspos{)bieni, a wielu i nocą rozlegał się na ulicach 
z pośród nich posiada krew- Adui warkot mu;zyn do szycia. 
nych w Abisynji. To kobiety abisyńskie szyły 

„W Adui nie odczuwało eię w pośpiechu mundurv dla 
wówczas gorączki wojennej. swych mężów, by z chwilą wy­
Ra.s Sejum żył w spokoju na ło- ruszania na wo1nę wyglądali 
nie rodziny. Przez cały czas, ,tak, jak przystoi prawdziwym 
który przebyłam u niego w go- wojownikom. 

NaJwiększy meteor świata 
' wywołał trz11slenie ziemi 

W roku 1908 wszystkie sta-1 pasie olbrzymich lasów, znaj„ 
cje seismograficzne w Europie dujących się w ttjdze sybir„ 
zarejestrown.ły sillle trzęsienie skiej plemienia Czunguzów. 
ziemi; lecz mimo dokładnych Na szczęście olbrzymi kamień, 
poszukiwań, nie udało się wte- ważący 800.000 fon, spadł na 
dy znaleźć przyczyn i miejsca teren niezamieszkały przez lu­
tej katastrofy. Tylko z okolicy dzi.; w przeciwnym wypadku 
miasta Kańsk, w Rosł"i, przy- bowiem zderzenie meteoru z 
szła wiadomość, że eh C?Pi pra- ziemią, wywowałoby olbrzymią 
cujący na polu odczuli nagle katastrofę, zaś rozmiary jej 
ogromne gorąco, tak, jakby zrozumiemy, jeżeli weźmiemy 
znajdowali się w płonącym do- pod uwagę, że gigantyczne cia· 
mu. Równocześnie pewien ma- ło niebieskie, spadając na Sy• 
szynista, który prowadził w berję, wywolakby spustosze• 
krytyczny dzień pociąg na linji nia na terenie, tak wielkim, jak 
trans-syberyjskiej, doniósł, że województwo warszawskie! 
w pewnej chwili znalazł się Największy meteor, który 
jakby w pośrodku gorącego ty- pochodzi jednak z przedhisto­
fonu, tak, że musiał zatrzymać rycznych czasów, znajduje si«: 
lokomotywę... w Meksyku. Jest to góra Zerro 

Dopiero przed kilku tygo- d~ Mercado, położona na pół­
dniami udało się profesorowi noc od miasta Durango. Meteor 
A. Krulikowi odhyć tajemnicę ten jest wysoki na 200, szeroki 
teo-o fenomenu pr~yrody. Oka.- na 700 i dłu~i na 2.500 metrów 
za1o się, że trzęsienie ziemi i przedstawia się jako olbrzy„ 
w roku 1908 zostało wywołane mi blok z czy tego magnezitu. 
przez spadnięcie olbrzymiego Uczeni amerykańscy ol:iliczają, 
meteoru na ziemię. że głaz ten waży ponad półtora 

Meteor ten, odkryty niedaw- rajJjarda ton i że spadł on na 
n przez prof. Krulika, leży w ziemię przed 100.000 laty! '" 

Skarby Negusa ukrrte w świątyni 
W Addis-Abebie coraz bar- znajdują się nietylko klejnoty 

dziej obawiają się samolotów i złoto. Prawieże największą 
włoskich, które hi;dą lada dzień wartość dla Negusa przedsta­
mogą się ukazać nud mastem i wiają stare rękopisy, pisane 
zasypać je bombami. To ież drobnem, ładnem pismem, któ­
król królów, idąc zn radą na według legendv pochodzą ~ 
swych najbliższycL, postanowił czasów królowej Śnby. 
wy-wieźć ze stol~cy wszystkie . Rękopisów tyCh f oza samym 
skarby królewski .... i ukryć je w królem nie ogląda jeszcze ia­
ahgielskim Sudaliie, w f. eanej . den śmiertelnik. Krążą jednak 
ze świątyń koptyjskich. wła- słuchy, że podana jest tam ła· 
śnie w tych dniach wywieziono jemnica królowej Saby: miej­
je z Addis-Abeby. sca, w których znai"dują się ol-

Pośrócl skarbów królewskich hrzymie pokłady z ota. 

TOWE 
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Nagła śmiert.„ puharu 
Niespodziewane odwołanie bok­

serskiego meczu Polska - Czccho­
~lowacja o puhar l~ uropy śr. mia10 
dekt wr~cz nicoczcki wauy. Oto .i ak 

- • ·1 l' i.,,,,._ , liem' ccki Zw. 
Boltser$ki postanowił wycofać się 
się z turnieju. Na.razie oficjalnego 
potwierdzenia tej wiadomości brak. 

Jednocześnie donoszi~. ie i Czesi re­
zygnują z da lszego nczestuictwa. A 
że już przed kilku miesiącami wyco­
fali się Austrjacy - na pbcu bo­
ju __ pozostał tylko ... puhar. 

Wobec tego, że puharem nlk i 
więcej nie interesuje s · ę, nic dziw­
nego, że puhar„. zginął. 

Cracovia I PolonJa 
Niediielne rozgrywki ligowe u. 

twierdziły nas w pewności, że Po­
lonię nie jut nie zdoła uratować. 
Warszawianie mają jut 16 gier i 
tyfko 8 pkt. Pozostały im do roze­
"ranla tylko 4i mecze i nikt, nawet 
~ierownictwo Polonji nie 111'.i ~ I si~, 
by białoczarni mogli zrlobyć punk-

tyz. C · ' t 6 • . '1 K 
racov1ą res r wnie1. z c. ra· 

kowianie mają też 16 gier i 11 pkt. 
Pozostały im jednak do rozevTania 
bardzo ciężkie mecze wyjuztluwc. I 
w tym wypadku nie ma powodu do 
złudzenia. Chyba, że odtąd Cracovii 
towarzyszyć będ·zie szczęście, Może 
wtedy uda im siq wydostać odpo­
wiednią ilość puktów, tak J>Ołt-~~ 
do ratunku 

Na czole tabeli też zanotowaliśmy 
sensasjG. Oto leader Poguó przegrala 
z Wisłą i dzięki ternµ lwowia11 ie 
.:równali się ilościł\ zdobytych punk­
tów z Ruchem i teraz prowadzą li 
tylko lepszym stosunkiem bramok 
A to już jest stanowczo mało. 

Najwi~k~zą niespodziankę sprawil 
śląsk, benjo.m inek Ligi. W momen­
c:ic, gJy już optakiwano jego.„ zgon 
zdohyl się znów na rozpaczliwy a k t 
i lJJho rial... Gnrbarnit;. śi:i sk uia \lt 

zapa~ic 16 pkt. n ma jeszcze do ro­
zt'J rnnia 4 mećze„. 

SajbliżSla nlcd zida :coże jut dc­
fini.ywnie ustalić drugiel'lo obok 
Polonji kandydata do spadku z Li­
ii. 

Rekord świata w chodzie Za dwa tygodnie mea z Rumunami 
Znany specjalista chodtt, Artur 

Schwabr , zaahkował rekord św iato­
wy w cho .Izie 3-:.:, ocl zinnym. 

Próba po w i 1dla si~. Wyniki1•m 
3·4,77? kim Ech 1, al: e ustanowił no · 
wy reko .d Ś1\·iatowy. · 

- To, że rozbili nam kasę, to jesz­
cze drobiazg, najivażnfcjsze jest, że­
by kasiarze nie roztrąbili po mieście, 
że nie znaleźli ani grosza. 

3 listop~da w Bt~kareszcie mecz , z f pewniej za kilka .dni .zostanie usta­
Rnmti"nam1. Z gfosow prasy rumun- lona reprezentacy1na 1edenastka. 
sk ej wynika, że Rumuni szykują 
się bardzo in tensywnie do meczu, A n nas zupełna cisza. Zasada U• 
chc:ic za wszelką cenę wykorzystać lrzymywania składu w tajemoiey -
okazję do pokonania Polski. Odby- jest w dalszym ciągu dewizą nasz& 
wają się mecze treningowe i naj- go kapitana związkowego. 

Czy 11rz,iadą pieściarze sowieccr · 
Kilkakrotnie sygnalizowano przy- pięściarze mają przyjecha6 do Pol· 

iazd sowieckich sportowców do ski. 
Polski. Każdorazowo jednak· wjado- Czy i tym razem będzie to tylkc> 
mości te okazaty się przedwczesne. zapowiedź? Zdaje się, te znów za• 
l oto znów nowa wieść. Sowieccy kończy się 11a zapowiedzi. 

z całego . Swiata 
• 

Pły waczka holenderska Willy den 
Oucen b?z powoclzenil zaa :akowa­
ła rekord świat11 na 40J jJrdów sty­
lem dowolnym, uzyskuj:\c wynik 
5:31,2 sek Rekord światowy na 'eży 
do Amerykanki Kight i wynosi 
5:30,6 srk. 

"' Rozegrany w Parytu międzynaro-
dowv meci tenisistów :i:a worlowvch 

Francja - Stany Zjednoczone Z&· 
koń-zył się zwycięstwem Ameryki 
w sto~uuku 4:1. 

* Znany hokeista lodowy Praskiego 
Klubu LTC, Trojak uzyskał w tyd 
d ni ~ ch obywate:stwo cze5kie. Godv 
się nądro:en i6, że Trojak jest synr lh 
Polaka, który osiadł w Czechos:o. 
wacji, jako emigrant. 
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Sensacje na procesie córki Dliljonera 

Romans ·konsula w wannie z meiatka 
Hartglas. n.e bacząc na kobiety, chodził nago po mieszkaniu. 

. 

OSTATNIE DNI sprzeda!y lo16w 
u OZIE -iAMOWSKIEGO 
Nowy Swlat64, p;11a Pr• •a 

• 

Szukasz szczęścia~ 
-Wstąp na chwilę!~ 

Centrala:Nowv·Swiat 68. ' 
Odd2ialy: Krak.Przedm.87. Nowy. Swial 30, : 

Chło®ll 65. Marszalkawilm 8tl. < 
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Tlun1aczenle 
6nóUJ na.1zgn1 

Cz9telnlkon1 
,.$lepomron". Sny Pani wr5tii cho­

tobę, a po niej dużo szczęś-::i1. Wyj­
dzie Pani zamąż i wraz z mę.i:em wy­
jeazie w daleką podróż. Mąż ł·ędzie 
miał jakiś nałóg szkodliwy, z 1.tóre-

, go Pani go wyl~CZY;, . . 
, „Stef a z Lo1vicza . N1'!ch Pam gra 
na loterii do spółki. Sen pn c puwiada 

· 1>9prawi': losu, lecz nieprędko. Ktoś 
z' blisk'.·!h bi;dzie chor•iwrlł. 5i:otka 
Pani daNn .\ znajomą. 

" . „Stala czyt. i męczen. życia". Sny 
Pani wróżą dużą poprawę bytu. 
Nigdy nie będzie Pani bogata, ale 
dostatek jest z~pewniony. Ch?ć jesz: 

, · cze przez pewien cz~s będzie P11:m 
," miała duże trudności do pokonama, 

proszę się tem nie zrażać, gdyż po 
nich nastąpi spokój i dobrobyt. 
· Dady S. Sen wróży ogólną popra-

. wę warunków życiowych. Czeka 
Panią obmowa. Otrzyma Pani miłe 
wiadomości. życzenie spełni się. Kla­
sztor, który Pani śni się, wyraża ceł: 
4o którego Pani dąży i który Pa_ni 
osiągnie. Dziewczynka u osób blis­
kich zachoruje. 

'M. E. z jagiellońskiej. Osiągnie 
Pan dużo, dzięki swej uczciwości. 
Będzie sprzeczka z kolegami. Zdobę­
dHe Pan miłego przyjaciela. Grozi 
Panu choroba. Uniknie Pan jej, nie 
nadużywając trunków i tytoniu. 

Czarna R. Z. Przykro mi bardzo, 
ale muszę Pani zakomunikować, że 
jeszcze w tym roku czeka Panią 
ciężka choroba i, kto wie, czy nie 
śmierć. Wybaczy mi Pani szczllrość, 
ale nigdy prawdy nie ukrywam. 
Niech więc Pani odpowiednio zao­
piekuje się dziećmi. 

Lila. Przeprosi się Pani z narze­
cti:onym. O zamążpójściu sen nic nie 
mówi. Spotka Pani dawną przyja­
ciółkę. Czekają Panią sprawy w ro­
dzinie.· Będzie krótka radość. Szczę­
śliwv dzień - sobota. 
· .Afa. -Wyjdzie Pani zamąż za po­
rządnego człowieka, który będzie 
Panią bard'Zo kochał. Proszę unikać 
nieszczerej szatynki. Otrzyma Pani 
pien!ądze. List nadejdzie ze smutną 
:UOW'll!'ą · 
· F. M. 18 - 4. Jest Pan nerwowy 
i ~ łatwo wybucha Pan gniewem. Wi­
nien się Pan hamować, gdyż to się 
na Panu pomści Z synka będzie 
Pan miał pociechę. Należy być dla 
niego łagodnym. Na loterji może 
Pań grać. Szczęśliwa liczba - 131. 
· .,1,aporożec". Czekają Panll wiel­
~ie kłopoty i trudności materjalne. 
O ile Pan to wszystko przetrzyma, 
to oczekuje Pana bogactwo i sława. 
Wśród otaczającycli Pana ludzi jest 
siatyn, średniego wzrostu; niech mu 
Pan zaufa. Wytworna pani obda­
rzy Pdlla swą miłością. 

P. }. Gross. Kochany Panie! Ser­
deczni!! współczuję, ale ponieważ 
nie załączył Pan żadnego snu, nie 
mogę Panu udzielić rady. List skie­
rowałem do p. Iksa, którego zna 
Pan· zapewne z rubryki „W cztery 
oczy". życzę Panu szczęścia. 

DANIEL BACHRACH 
, 

Nasz: wielki ·k.o.nkursfilmowy ~~~ 
WYłonl 50 laureat6w.' kt6rzy. zagrają w komedii p, t. „Dodek na froncie" j&, · · . . 
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Na n1ale/ UJokandzle„. 

Pol§ka je§ień 
(A. E.) Pan Kazimierz Opol· kie •.• · ] roiesz panna co?. Jak 

ski, ujrzawszy ro parku Pade· sie tak pannie przyglądam, to 
reroskiego na łaroce nadobną mi serce z miłości pika, niczem 
dziewoję, ronet zapalał sympa klapa od śmietnika! 
tją. Przysią.dl się roięc i ro te Panienka jednak ro dalszym 
sloroa _przemóroił: ' ciągu za.choroyroała milczenie, 

- Czy nie przeszkadzam pa czem roreszcie zdenerrooroała 
nience, że tu se klapnę obok? przygodnego adoratora na do--

Panienka (Katarzyna Wój- bre. 
cik) rozruszyla z uśmiechem ra - Możebyś tak niemiasta ru 
mionami, lecz nie odporoiedzia szyła rózmóronicą? - krzyk· 
la ani sloroem, gdyż z nieznajo nąl pan Kazimierz. - Patrzcie 
mymi rozmaroiać nie przystoi. państroo, hrabinię! Garkotłuk 

- Klaroa rzecz siedzieć z grochóroką perfomoroany, a na 
ładną dziewuszką! - rzekł pan dęła się, jak bania. Coś panna 
Kazimierz. - Takie mięte od· taka roażna, że siedzisz, jak 
razu do panienki poczułem, że ciasto na brytrvance? Rusz no 
aż me ro nosie zakręciło. Pan się, klusko jedna. Więcej gazu, I 
na peronie n:.> obowiązku będą do choroby, przecie polska je-
ca, nie? sień tera! • 

1 
Sąsiadka skinęła potroierdza Niestety nadobną panienki} 

jąco aloroą, lecz nadal milcza- okazała ~tę nMczula. llli urok 
la jaf zaklęta. polskiej jesieni„ Niczem "" dis. I 
· - Zara się domyślilem, że niej były romantyczne, poioł­
panna ro oborviązku - prz_y· kle liście i drzeroa, czerroienie 
milał się pan Kazimierz. - N o jące ro blaskach zachodzące· 
bo te oczka, to jak śliroki z go słońca„. 
kompotu, buzia, jak barszczyk Przyroolala przechodzącegó 
małorosiejski i roogóle takaś policjanta i roy_legitymorvala 
panna słodka, jak omlet z kon natarczywego zalotnika, co po l 
fiturą! ciągnęło za sobą spraroę ro są 

- Pysio masz panna glad- dzie grodzkim i royrok, skazu­
kie, jak śroieżo ivyglancoroana I jący pana Kazimierza na JO 
patelnia. tebym to ja miał ta 1 złotych grzywny. 
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Czy jesteś członkiem LOPf 

H. LI CHTE N STEIN. -
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Swiatowy rekord 
słuiby Inf ormacyjneJ r 

czy_ też nie. jwistości Włodzimierz Karpow, rzyłem drzwi wejściowe i ~ 

Siadami przestePEów 
Następnego ranka byliśmy rodem z Odessy. Co si" tyczy chwili do pokoju wkroczyli 

już w posiadanir. pa.szpvrtu ha· pseudo baronowej, to była to wywiadowcy wraz z przodow­
rona. Po dokładnem sprawdze· jego kochanka również Rosjan· ni.Idem. Po wylegitymowaniu 
niu, doszliśmy do prrekonania, ka, była szansonistka kabare- obecnych, zwolniłem .ich za 
że paszport jest autentyczny, towa. Mając już te dane, posta- wyjątkiem Jankowskiego, któ· 
podejrzana wydała nam się nowiłem zlikwidować sprawę i ry jak się później okazało, był 
tylko nalepiona fotografja. aresztować niebezpieczną par· ,,naganiaczem". barona i spro· 

Z pamit:tnik6w b. aspiranta 
Warszawskiego Urz-:du ~ledi:zego 

W sidłach szulera 
Po zrobieniu odbitek wręczy kę. . , wa1z~ł ~u ~flary. Ten 2.. do· 

łem natychmiast portjerowi pa- W towarzystwie dwoch wy- breJ i ogolme szanowaneJ ro­
szport zpowrotem; cała ta ma- ~i~.dowców i prz?<1ownika P?- dziny ~łodzieni~, J!rze_gra~­
nipulacja nie frwala dłużej, h~Ji mundurow:eJ udałem się szy swoJ cały ma1ąt.e_k, d~ł się 

VII. 'połączyłem się telefonicznie z jak godzinę. Tegoż dnia spot- v.:ieczorem do ich apa.rtame~- :przez KB:rpowa wciąg_nąc d<? 
Punktualnie o jedenasłej za- mieszkaniem naczelnika. Za- kałe~ się .z baronos.twem i prze tow w hot~lu. Upew.mł~m się Jego hapi,ebneg:o proc~deru. On 

pukano do drzwi. Zauważyłem stałem go w domu i mimo póź- prosiłem ich, że me mogłem, przedte~. ze, w pokoJu ich od- to własme w_ciągnął młodego . 
na twarzy barc,Lostwa pewne n~j godziny pujechalem do niestety, poprreuniego wieczo- h)'.'wa się znow gra. Pozosta- pana O. w sidła pseudo baro~ 
zanieJ!okojenie. W drzwiach mego .. Zdałe~ m~ relację o ra wrócić. w1wszy ·w1'wiadowców w ku- na. 
nkazcił • się portjer i poprosił prz~b1egu gry i m01ch sposttze- - Możemy dziś wieczorem rytarzu zapukałem do drzwi i Przy rewizji osQbistej znala· 
mnie nadół do telefonu, mÓ· żemach. zagrać - odez\·.'ał się baron. po chwili ~szedł~. Bar?n.o- złem przy Karpowie sfałszo· 
wiąc, że wzywają mnie ze Lwo . - Wedłu!ł mego zdania, pa- Niema głupich, pomyślałem stwo przywitało mme radosrue. wane weksle p. O. oraz więk· 
wa. Wyszedłem z pokoju, lecz ~e J?-aczelm.lm, mamy do czy- sobie, głośno zaś odpowiedzia- - Jest jeszcze jedno miejsce szą sumę pieniędzy. Znalazłem 
po u~ływie kilku min:1t po· mema z fałszywym baronem. łem. przy stole - odezwał się ba- również w jednej z szuflad kil-
w.róciłem i przeprosiłem to- - Jak p.m zatem tłumaczy - Przyjechał mój stryj i ron. kanaście talij kart obandero-
warzystwo, że '\\ bardzo pilnej odpowiedź policji ryskiej? mam dziś zajęty wieczór, ale _ Niestety i dziś nie będę lowanych, lecz już poprzednio 
sprawie muszę udać się do ho- - Czyż nie może to być pa- jutro prawdopodobnie będę do mógł w:tiąć udziału w , grze, spreparowanych, „cynkowa· 
telu „Europejskiego". szport skradziony, lub fałszy- dyspozycji pańi,twa. mam bowiem jeszcze bardzo nych". Był to jeszcze jeden d~ -

- O ile to niedługo potrwa, wy? Odbitki fotografji zostały dużo pracy. Zresztą panie Kar- wód przeciwko szulerskiej pat 
to za.stanie nas pan jeszcze - Jest zatem jeden sposób, bezzwłocznie rozesłane c.o Ry- pow - dodałem, zwracając· się ce. Po niejakim czasie cała trój 
przy grze - ode~wał się Laron. by dojść prawdy. Powie pan gi oraz kilku większyca miast do pseudo barona, - poproszę ka stanęła przed sądem. Kar· 

- Yostaram się przyjść zpo- portjerowi, by jutro rano zgło- zagranicznych i już po dwóch pana o przerwanie gry i udanie pow skazany został na dwa la­
wrotem - odpowiedziałem, ale sił się do mnie. Polecę mu, aby dniach otrzymaliśmy telegra- się ze mną. Naczelnik urzędu ta więzienia, zaś towarzyszka 
w maju, pomyślałem w duchu, pod jakimkolwiek pretekstem ficzną wiadomość z Rygi, że śledczego oczekuje pana z nie- .iego na sześć miesięcy. Co się 
opuszcza:iąc gofrinne progi. wydostał na godzinę paszport przesłana im fotograf ja nie jest cierpliwością w sprawie nie- tyczy Jankowskiego, fo sąd 

Wysredlszy na ulicę, kaza- barona i zrobimy odbitkę jego podobizną prawdziwego baro- ci~ryiącej zwłoki. biorąc pod uwa~ę .iego niena· 
łem się zawieźć do hotelu „Eu- fotografji. Fotografję tę pośle- na Rennekampf&.. Następnego Karpow zerwał . się z krzesła, hzynną i;>rz.eszłość: s~az:ił gzo zna~ 
ropejskiego". Uczyniłem to my bezzwłocznie do Rygi i in- dnia nadeszła wiadomość z Ber usiłując rzucić się na mnie, po- . mi~iące więziema 
dlatego, by w razie zapytania nych dużych miast zagranicą, lina, ze rzekomy baron Renne- wstrzymałem go jednak, wy- wieszemem kary na .dwa lata. 
barona, czy jeszcze wychodzi- a może w ten sposób uda nam kampf figuruje w ich albumie mierzonym w jego stronę re- w Jutrzetszym numerze· 
łem w nocy, otrzymał potwier- się ustalić, czy mamy do czy. ,przestępców, jako szuler i szan · wolwerem. Między graczami I E "d j bó" I ,; 
dza_jącą odpowiedź. z miasta nienia z prawdziwym baronem. tażysta i nazywa siew rzeczv-luowstała konsternacja, Ot~ li Pl em a samo JS w 

• 
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DNA MIŁ 
Gustaw czuł, że już się dłużej nie powstrzyma. 
Czy chce, czy nie chce, lada sekunda padnie 

1. jego ust słowo, którego nie zdoła dłużej dusić 
w sobie.„ 

I że krzyknie synowi: 
- To twoja matka„.! 
Lub matce: 
- To twój syn ... 
Gwałt, jaki sobie zadawał, aby nie wygadać 

się, nie powiedzieć wszystkiego co wiedział, za­
clręczał go straszliwie. Już mu tchu brakło„. 
Chciał odejść stąd, odejść jak najprędzej„. 

Podał rękę synowi. 
Henryk zapytał: 
- Cóż to, tatusiu, już idziesz? 
- Muszę.„ wiesz dobrze„. przepustka się 

kończy. 

Słysząc jego głos, hrabina Mira nagle odwró­
ciła się do niego i to tak szybko, że aż zadrżał, 
lękając się, że go poznała po głosie. 

.BQ co, jeżeli tak? 
Ale chyha me, bo przecież powinna go uzna­

wać za oddawna zmarłego i, jeżeli myślała o nim, 
to chyba przeklinając g_o zato, że przez niego zy­
skała t straciła syna. Zyskała, bo go spłodziła, 
a straciła, bo rozjuszony tern jej mąż podrzucił 
gdzieś dzieciaki:1. 

Nie wyobrażał sobie także, żeby jego głos 
~ogła zachować w pa~ięci, .ho p~ięta się jedy­
nte głosy kochane, a me zmenaw1dzone, obrzy­
dliwe, przeklęte, pu stokroć przeklęte„. 

Ale znów, jeżeli zapomniała.. czemu się tak 
nagle odwróciła? Dlaczego przypatrywała mu się 
lak dziwnie? Cały drżał pod tern spojrzeniem, 
które jakby go prześwietlało nawylot. 

Gustaw stanął, jak skamieniały, nie mając już 
siły uczynić ani jednego kroku, aby oddalić się 
stąd. Był jakby przygwożdżony tern ciążącem na 
nim spojrzeniem. 
. Co to się stało? Dlaczego? - zapytywał sam 

s1eb1e. 
Co to? Czy to miłość? Czy to' wyrzuty sumie­

nia? Nie wiedział . . Wszystkie uczucia poplątały 
mu się naglę i aie umiał rozwi~łać ich splotu. 

Nigdy może jeszcze, nigdy, jak w tej chwili 
n.ie żałował tak dalece swego szaleńcze90, obłęd­
nego czynu, swej ohydnej zbrodni, ktore rozłą-

f czyły na zawsze dwa serca, tak do siebie lgnące 
i tak bardzo przepełnione miłością dla siebie. To 
on wykopał między niemi przepaść nie do prze­
bycia.„ a także między niemi, a sobą.„ 

Powtórzył: 
- Muszę już iśc. To wojna, rygor! Nie wolno 

mi się spóźnić ani o sekundę. 
Skłonił się przed habinl:\ i wyszedł. 

, Po jego wyjściu hrabina Mira zapytała Hen­
ryka: 

- Ojciec musi pa.na bardzo kochać? 
- Nic dziwnego. To on mnie ~chował. Ni-

gdy w życiu jeszcze nie rozstawaliśmy się. 
- A matka pańska? 
- Niegdy jej nie znałem. 
- Umarła? 
- Nie wiem. 
- Ojciec nigdy panu o niej nie mówił? 
- Nigdy. 
- Dlaczego? 
- Nie wiem. 
- Ale chyba pragnąłby pan jl:\ poznać? 
- O, tak, teraz hardziej, niż kiedykolwiek. 
- Dlaczego właśnie teraz? 
- Bo nagle utrwaliła się w ·mojem przekona· 

niu pewność, że moja matka żyje i że mógłbym 
ją ujrzeć. Myśl ta już mnie nie opuszcza. 

- Ale cóż pana skłania do tych przypuszczeń? 
- Pewne słowo, które wyrwało się kiedyś 

mojemu ojcu. Słowo, którego nie mog~_ powtó­
rzyć, bo nie zrozumiałem jego sensu, albo przy­
najmniej zrozumiałem niedokładnie, ale które 
stało się w mroku mych myśli, jakby błyskawicą, 
co ognistym zygzakiem rozpruła czarne chmury 
burzy. ' 

- Wypytywał pan ojca dokładniej? 

Cz:rtajcie 

Wesołe Wiadomości 
„ cena 10·,grosz7 

- Tak, ale odmówił mi odpowiedzi. 
- A z pierwszych lat życia nie zostały panu 

żadne wspomnienia? . 
- Nie. Pamiętam tylko jedno, że wraz z oj­

cem wiele podróżowalismy i że poza ojcem, ni­
gdy nikogo przy sobie nie widywałem. 

- I nigdy nie wracaliście do Polski? 
- Nie. Do1>iero teraz, gdy doszły nas wieści 

o najeździe na Warszawę. Pośpieszyliśmy więc 
tu obaj~ 

- Nazywa się pan, jak widzę z tablicy, Hen• 
ryk Gerowicz. 

-Tak jest. A ojciec mój~ Gustaw Gerowicz. 
- A nie wspominał niekiedy jakich nazwisk 

w związku z pewnemi wydarzeniami z jego prze· 
szłości? 

- Nie, nie przypominam sobie ... 
- I nie przypomina pan sobie także ojca w innej 

postaci? 
- To znaczy w jakiej? 
- Bez tych blizn, znieK.ształceń? 
-Nie. 
- A, jak tłumaczy je? 
- Jakimś straszliwym wypadkiem. 
- Gdzie mu się wydarzył? W Polsce czy za· 

granicą? 
- Tego mi nigdy nie m6wił. Ani szczegółów. 

żadnych nie udzielał. 
- Czy to było za życia pańskiego? 
- Tego nie wiem. Przypuszczam, że już clly• 

ba po mojem urodzeniu, ale ja go inaczej nie pa­
miętam. 

Wypytując tak Henryka, hrabina Mira przy„ 
glądała mu się bacznie... · 

Odnajdywała w jego oczach pewną iskierkę, 
kt6ra ją zastanawiała, a w rysach jego po<lobień· 
stwo choć odległe, ale jednak zastanawia.f ące -
do twarzy, którą niegd-y:ś widziała, a która pozo• 
stawiła po sobie w jej duszy wspomnienia wręcz 
straszliwe. · 

A jednak nie wzbudziło to w niej nawet naj.­
mniejszego podejrzenia. 

Bo i jakże to było możliwe? Czyniła w swoim 
czasie długie a mozolne wysiłki odnalezienia swe· 
go syna, a nie trafiła nawet na ślad po nim. Była 
święcie przekonana, że jej syn i jeg.o ojci~c nie 

I 
zyją. Chociaż ... ? · „ „ ..... · ~· 

Dalszy ciąg jutr6. 

RZE 
Tragiczne dzieje, które wstrząsnęł:r cał:rm światem 

ie: 

w'' 
. , 

Lili teraz dopiero spostrzegła, co się dzieje„. 
Przy swym pierwszym pobycie w Warszawie, 

.rzy swem p1erwszem wyruszeniu na ulice sto­
ry, po upływie niespełna pół godziny, już zna­
zl.a się nagli~ w cukierni z obcym, nieznajomym 
ęzczyzną„. 

Wiele się nasłuchała o „zgubnym" wpływie 
arszawy, ale żeby działał, aż tak szybko, tego 
pełnie nie przypuszczała. 
!V~ęc też natychmiast po oprzytomnieniu 

usw1adomieniu sobie wytworzonej sytuacji, od­
wiedziała oschłe: 

. - Przyznam się panu, że wolałabym nie wie­
.1eć, kim pan jest. W ten sposób doszłoby bo­
e.m do z~warcia .znajomości! a t~go nie pragnę 
~te to mi narazie w głowie. Wystarczy mi . 
'tadomość, że pan mnie uratował od nieszczęśli­
e&o . wypadku, za co dziękuję panu w imieniu 
OJeJ matki„. 
- Tylko„. w imieniu matki? 
.- ~ak. bo jej więcej na mojem życiu zależy, 
i mnie samej. Dla mnie„. gdybym me miała 
dł~1„. taki wypadek byłby tylko . zbawieniem. 
. z1wna rzecz, że muszę nazywać zhawc4 wła­
te tego, który mnie od tego zbawienia uchronił. 
:- ~ój Boże, jakże to możliwe, aby takie mło· 
h 1 p1ę~ne dziewczątko miało takie przeżyte 
rzydk1e myśli? 
- Wytłumaczenie tego zajęłoby mi zbyt wie­
czasu, którego nie mam. śpieszę się ·bardzo 
gdyby nie ten pośpiech, może nie wpadłabym 
1 te. Pojazdy, nie fatygowałabym pana niepo-
tehn1~ 1 nie znalazłabym się tu, co mnie, przy­
~ s.1ę szczerze, mocno krępuje„. Raz jeszcze 
~kuJ.1 panu w imieniu mojej mat ki i proszę mi 
zwohc odejść. 
-: Prośba pani jest dla mnie rozkazem, pomi­
' ~ W)'konanie go jest dla mnie w tej chwili, 
n d tPrzykre. Czy wolno panią odprowad.zić 

0'"1d pani zdąża~ 

I - .Mówiąc szczerze, wolałabym, aby pan tego 
nie robił. Proszę nie myśleć, że jestem osobą złą 
i niewdzięczną Jestem, proszę mi wierzyć, istotą 
głęboko nieszczęśliwą i teraz naprawdę nfo inne-
nego mi w głowie, jak tylko móc jaknajprędzej 
załatwić to, co mi jest najpilniejsze. 

- Przecież jabym pani w niczem nie przesz­
kodził... Ot„ odprowadziłbym tylko i nic więcej ... 

- Oceniam w całej pełni pańską uprzejmość 
i dopra,vdy nie mam panu niczego za złe, nawet 
tego, że mi pan uratował życie, ale teraz już pro­
siłabym o łaskawe pozostawienie mme moim 
własnym losom ... 

- Służę pani... ale, czy nie mógłbym fywić na­
dziei na ujrzenie pani jeszcze kiedykolwiek? 

- Chyba przypadkiem - odparła Lili ·i skło­
ni.wszy się, wyszła, nie podając · nawet ręki nie­
znajomemu. 

.Poszła przed siebie, już nawet nie pytając ni­
kogo o drogę, aby się nie narazić znów na coś 
niemiłego. 
. Nie oglądała się też zupełnie za siebie i dla­
tego nie widziała, że ów jej zbawca, dyskretnie 
i w. pewnej odległości, podążył za nią . 

Tym razem szczęście jej sprzyjało o tyle, że 
po paru chwilach, już była przed domem, w któ­
rym mieścił się magazyn, do którego zmierzała. 

Weszła do niego z drżeniem serca, czując, że 
stawia nowy krok. na drodze swego życia.„ 

Przed odjazdem ?: Czartkowa Lili zamier~:łła 
w jakikolwiek spo~óh dać o tem zna(: Jasiowi. 

Po chwili nam ysłn postanowiła jednak teg·o 
nie czynić.„ 

Skoro Jnż ma być zerwauie, niech będzie 
c:al.kowite. 

Ob.awiała się nadto, ~y nie była posądzona 
o to, ze tem samem toruJe mu drogę do odnale­
zienia jej, bo przecież musiałab~: cbvha napisać, 
dokąd jedzie i w jak.im r.elu • 

Ale' z drugiej strony - myślała sobie: - Cży. 
można doprawdy wyjechać tak bez pożegnania? 
Toż to nawet nie wypada„. • 

A jeduak wolała tego uniknąć; Kto wie, ja.K 
bardzo to może rozjątrzyć krwawiące jeszcze ra„ 
ny ich serc? 

ZałatwiL1 to więc w ten sposób, że prosiła 
o pożegnanie Jasia w jej imieniu hrabinę Irenę •. 
która była przy ich odjeździe i nawet posłała 
swoich .ludzi do stacji kolejowej, aby pomagali 
Lili przy lokowaniu matki w przedziale pociągu,. 
zatrzymującego się na małej stacyjce bardzo kró­
ciutko. 

Czy Irena to powie Jasiowi? - nie miała 
pewności, w każdym razie miała sumienie spo'" 
kojne i nie narażała się na przypuszczenie, że coś 
knuje wbrew woli matki Jasia, która jednak by­
ła jej teraz tak bardzo pomocna. Zwłaszcza, iż 
Lili nic nie wiedziała, ani si«{ nawet domyślała, 
że HcytacJa jej domku była dziełem Ireny. 

Ta zaś wszystko tak starannie przygotowała, 
że nawet na tych kilka dni umyślnie wysłała Ja­
sia do miasta, gdzie trzeba było uregulować pew• 
ne powikłania _E_odatkowe, wynikłe ze spadku po 
Tadeuszu hr. Wilnickim, mężu Ireny. Póki bo­
wiem przypuszczano, że Irena nie żyje, inaczej 
rozporządzono majątkiem, obecnie zaś działy, 
wypadły także inaczej i z tego względu hrabinę 
Irenę obciążono loważnym podatkiem spadko­
wym. Poprosiła asia, aby jako prawnik to 
v.-szvstko · zalat·wi i nalegała na przyśpieszenie, 
wys

0

łała go więc v.'laśn ie w przeddzień licytacji 
domku Rymkiewiczów. · 

Jaś wrócił dwa dni J>O wyjeździe Lili do War"' 
szawy. l\ .liychmiast pobiegł przed domek Rym· 
h.ie,d ('zÓw, aby jak zwykle sta rać się uj rzeć 

I choćby mury, kryjące jego ukochaną . Wi::-L.1 spo­
strzegł wiszącą jeszcze kartkę, zapowiadającą Ii-

i cytację. Zapałał wściekłością i pędem pobiegł do 
dronu •.• 

' Dalszy ciąg jutro. 
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Dziś wielce interesujący film austrja<'ki p. t. 

Scampo10· 
Bohater filmów Harry Baner, oraz nowa gwiazda 

Simone Simon w filmie p. t. KINO-TEATR KINQ-TEATR . 
(URWIS z WIEDNIA) CZARY 

w Piotrkowie 

z uroczą Dolly Haas, i znakomitym Paulem Horbi­
gerem w rolach głównych 

Oczy czarne 
Rosja rozbawiona, roztańczona, szalejąca NOWOŚCI 

riF +siiFSP8*9S«ł3M 

·' 

Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI" . 
Początek o god'z. 5 p.p„ w nied_ziele i św i ęta o godz: 3 po poł. 

1M@fMSW'.~fMSłi-**,1·iF!R!fmm:JiG'll:.ill~lii:21iari;;miSDr.i 

w Piotrkowie Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI". 
Poezątek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 

Wielki turniej" olimpijski Co ludzie .' r·obią Na ·.fa lach · eteru 
dla drużyu piłkarskich w Piotrkowie z . wygranei:ni pienięd~m) Trio klarnetowe Brahmsa 

Miłość i 
zbrodnia 

SENA CY JNA POWIEŚĆ ERO­
TYCZNA 

Staraniem Komitetu Olimpij- 1 całego powiatu piot~kowskiego W ostatnich czasach cała 
skiego przy K. S. Concordji w przyjmuje do soboty 19 b. m. prasa donosiła o szczegółach, 
Piotrkowie zostanie rozegrany Redakcja „Ddennika Piotrkow- dotyczących ' tych wszystkich, 
w niedzielę 20 października b.r. skiego" Piotrków Tryb. ul. Sło· którzy' wygrali wielkie sumy na 
na bojsku Concordji Budki wackiego 18 telefon 10-21. o~tatn,iej loterji. Pismo nasze 
„ Wielki Turniej Piłkarski" dru- Zgłaszający się winien podaG podawało ·nawet szereg foto­
ży n dzikich t. j. nienależących spis zawodników, którzy wezmą grafij osób, które jak to mó­
do P. Z. P. N. Zgłoszenia za- udział. Zawody eliminacyjne no- wią lekką rączką, zagarnęły po 
wodników z miasta i z terem~ wych piłkarzy odbędą się w nie- pareset tysięcy złotych. 

Pod koniec swej twórczości 
komponuje Br~hms z muzyki 
kameralnej dzieła, przeznaczo­

Filmy dopuszczone 
do wyświetlania w pierwszej 

połowie roku bieżącego 
Pierwszej połowie roku bie­

żącego złożono do cenzury w 
centralnem biurze fimowem mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych 
ogi łem 255 filmów produkcji 
zagra.nicznej. Z ilości . tej cent­
ra lne uiuro filmowe dopuściło 
do wyświetlania w Polsce 248 
filmów, z czego 182 produkcji 
amerykańskiej, 10 francuskiej, 
8 niemieckiej, 8 austrjackiej, 
5 angielskiej, 3 sowieckiej, 2 
szwaj carski<łj, 1 czeskiej, 1 wło­
skiej, 1 wę~ierskiej, 1 palestyńs­
kiej f 28 filmów produkcji mie­
szan ej. Z filmów zabronionych 
5 p ochodzi ze Stanów Zjedno­
czonych Am. Półn., 1 z Fran­
cji i 1 z Rosji Sowieckiej. 

Po.zatem w 13 filmach dopusz­
czonych do wyświet lania cen­
t ralne b i ur o filmowe usunęło 
łącznie 496 metrów taśmy. 

W tym samym okresie czasu 
zgłoszono do cenzury i dopusz­
czono do wyświetlania 5 filmów 
polskich pełnoproS?"ramowy ch­
z których jeden film niemy -
oraz 40 filmów krótkometrażo­
wych i dodatków propaiando­
wych. 

dzielę od godziny 10 r;;mo i . Byli tam tóżni ludzie: , robo­
trwać będą cały dzień. Zwy- tnik, drobny kupiec, inżynier, 
cięskie drużyny otrzymają dy- handlowiec, nawet zakonnica. 
plamy. Zawodnicy, którzy nie . Gdy się ich pytano, co. zrobią 
posiadają własnych albo klu- z taką ogromną sumą, każdy 
bowych kostjumów i butów, snuł wielkie plany na przy­
będą mogli wypożyczyć je z szłość. Ciekawe jest jednak, 
zapasów klubu Concordji. Ze jak w praktyce te plany się re· 
względów na wielkie zaintęr'e- alizują. · 
sowanie turniejem należy na- W Polsce. żyją tysiące ludzi, 
tychmiast uskuteczniać zgłosze- którzy w ostatnich latach na 
nia. · loterji . klasowej wygrali zna· 

Do Ziemi · Swi~tei. 
Dowiadujemy się, ie dnia 17 

grudnia r. b. wyruszy statkiem 
„Polonia" z Konstanty pielg­
rzymka do Ziemi Swiętej orga­
nizowana przez Ligę Katolicką 
w Katowicach i Polskie Biuro 
Podróży„Francopol" w Warsza-
wie. 

Po raz pierwszy w dziejach 
Polski ucze'Stnicy pielgrzymki 
spędzą noc wigilijną w Betleem 
- pasterka odprawiona będzie 
w Grocie Narodzenia. Pozatem 
program pn-ewiduje zwiedza­
nie 13 miast Ziemi Swiętej oraz 
Aten i Konstantynopola. Piel­
grzymka wróci również pod 
polską banderą na s/s Kościu­
szko w dniu 1 stycznia 36 r. 
Zapisy przyjmuje „Francopol" 
Warszawa, Mazowiecka 9. 

czne kwoty. Ponieważ mało 
któ potrafi ukryć przed bliźni· 
mi swoje szczęście, można by­
ło zabrać dane dotyczące lo­
sów znacznei części tych ludzi. 

ne na zespół instrumentów w A matka Anna n a p i s a ł a, 
połączen'iu z klarnetem. Pisze że nie w ą t p i o m o j e j 
je dla klarnecisty Miihlfeldta. niewinności. Ale ci l u d z ie 
Dzieła te różnią się od poprze- znali mnie dobrze i oddawna. 
dnich dzieł kameralnych Brah- Pani jednak nie znafa mnie, dla· 
msa dużą swobodą faktury, po- tego słowa pani przyniosły mi 
siadają one . wiele elementów największą ulgę. I pani najle· 
improwizacyfnych, rozfoźniają- piej oceniła mój charakter. Tak, 
cych dotychczasOWf! zawartość jestem uczciwy i byłbym wziął 
formy.- Trio na klarnet i wio· na siebie odpowiedzialność za 
lonczetę oraz forte.pian Uózef mój czyni Teraz jest mi lżej na 
Madeja, Juljan Sprzyszewski i duszy, dziękuję pani! Czy mo· 
Gertruda Konatkowska), nada- gę pani podać rękę? Dotych· 
wać będzie ·polski~ Radjo dn. czas nie miałem odwagi, n i e 
18. X. (piątek) o godz. 17.20, wiedziałem, czy pani nie cof· ) 
transmitując tę audycję z raz- nie się z odrazą ... Teraz ośmie-
srłośni poznańskiej. lam się prosić panią o to„. 

"
Taniec szkieletów" _ O, jakże zalśniły słoneczne 

oczy Gryzeldy! W s er c u jej 
na · płytach rozbrzmiał hymn radości. Po· 

dała mu rękę i mocno, serde· 
Camille Saint Seans skompo- cznie uścisnęła jea-o dłoń. Gdy 

nował .szereg poematów sym· jednak spostrzegła, że j e g o 
fonicznych w tern słynny „ Ta- oczy, pełne ognia zatonęły w 
niec Szkieletów"· ·W audycji z jej źrenicach, zmieszała się tra· 
płyt dn. 18 października o go- chę i cofnęła n;kę. 
dzinie 12.40 usłyszą radjosłu· _ Czy pan ma dla · mnie je· 
chacze trzy inne poematy sy- · k k 
ro.foniczne tecro kompozytora: szcze Ja ie roz azy, panie hra· 

6 bio? - spytała. 
„Phaeton", „Karnawał zwierząt" Uśmiechnął się. Przed chwi· 
i „Kołowrotek OmfaljF' lą tak mężnie, tak śmiało dała 
„Kołowrotek Omfalji" przed- wyraz swoim przekona1,iom, za· 

stawia dzieje Herkule8a, który pominając zupełnie o konwe· 
pod wpływem królowej lidyjs- h p 
kie1·, Omfal1"i, prowadził przez nansac · rzemówiła doń, jak 

człowiek do człowieka. Teraz 
długie lata kobiecy tryb życia. widocznie przyszło opamięta· 
Zajęcie jegv polegało na pr · ę- · 
dzeniu wełny na kołowrotku me. P 
królowej. Saint Saens powiada - ani zapewnie żałuje, *­
w przemowie do partytury, że p_oązfa paqj za pgrywęm ąercąl 
dzieło to ilustrować ma kobie- Najpierw tyle wielkoduszngści, 
cą sztukę uwodzenia, 7:Wycię· a teraz wahanie ... - powieq~iał 

i le~k'ł ironją. 
stwo słabości nad siłą. Koło- _ Pan ma słuszność, pąnię 

.:!Jllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllf!:. 
:: KTO NIE CHCE BYĆ WROGIEM RA~ JA E 

Okazuje się, że prawie wszy­
scy dobrze gospodarują kapi­
tałem. Miljoner z Cz~stochowy 
kupił dom i prowadzi hurtowy 
interes, inny . z Za.kopanego wy­
budował willę i prowadzi pro­
sperujący p<msjonat. Nauczy­
ciel ze Lwowa przerzucił się 
do przemysłu metalowego i dos­
konale mu· s1ę powodzi. Kobie­
ty przeważnie kupują nierucho­
mości. Charakterystyczne jest, 
że rolnicy nie kupują ziemi, 
lecz przerzucają się do handlu 
lub przemysłu. W każdym ra­
zie można z przyjemnością 
stwierdzić, że te kilkadziesiąt 
miljonów, które rok rocznie dos­
taje się do rąk wygrywających 
na loterji - nie idzie na mar­
ne, lecz przeciwnie, tworzy no­
wą sferę zamożnych ludzi w 
społeczeństwie. Ciągnienie I-ej 
klasy 34 Loterji, które zaczy­
na się już jutro, znowu zacz­
nie obdarzać haj kapitalistami. 
Przypuszczalnie ci wszyscy, co 
wy~rywają, a będzie ich wię­
cej, aniżeli w poprzednich lo­
terjach, ze względu na nowo­
wprowadzone wygrane dzienne 

wrotek zaś jest jedynie urno- hrabio. Czasami, pomimo naj• 
tywowaniem ogólnego rytmicz· lepszych chęci, nie możemy sj11 
nego charakteru kompozycji. · k , 
Jakby kpiny dziewek służeb- oprzec nawy nieniu do pew• - -=: i mieć selektywny i częsty odbiór audycji =: 

E: TEN WINIEN NABYĆ R A O j O ODBIORNIK ·-= 
EE O MINIMALNEM ZUŻYCIU PRĄDU W FIRMIE: EE - -
ELEKTRON •RADJO 

nych form. Nie umiemy swobo· 
nych odzywają się instrumenty dnie dawać wyrazu porywom 
drewniane; jakby żałosna skar- serca - rzekła ze skruchą Gry· 
ga bohatera b t z m i melodja zelda. . 
smyczków, · Pr z Y ustawicznie Ze wzruszeniem spojrzał 1"e1' 
powtarzanym motywie kołow-

k w oczy. 
rot a. - Pani jest odważna, że się 

= .po 25.000 zł każda, potrafią -- wł. ST. SZYMAŃSKI 
Polska wystawa pływająca pani przyznaje do tego. Szanu· 

na Dalekim Wschodzie j<; Pa n i ą za tcc odwagę. N ie ----- PIOTRKÓW-TRYB. ul. SŁOWACKIEGO 22 -- Na składzie wszelki sprzęt radjowy i elektrote­---
= też zużyć odpowiednio wygra­= ne ·pieniądze. · Produkty polskie dochodzą -·= ---

często na dalekie r y n k i pod 
Ze Związku Peowiaków obcą nazwą i przez obcych po· 

mam dla pani żadnych rozka· 

chniczny oraz stale świeże baterje. 

~łllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillr;:: .w . 'PIO·J.RKOWIE średników„ Zwłaszcza rynki Da-
. lekiego Wschodu, do których 

„ pocierać zaczyna produkt pol-

zów i nigdy mieć nie będę. Nie 
rozkazuje się ludziom t a k i m, 
jak pani. Nie chcę pani jednak 
zatrzymywać. Chciałem ty l k o 
powiedzieć pani, że od dłuż&ie· 
go szasu przeżyłem dziś pierw· 
szą dobrą godzinę. Mam także W dniu 27 października r. b. ski, mało są jeszcze znane na­

o godz. 13-:ej w Domu Ludo- szym eksporterom. W poszuki­
wym przy ul. Legjonów odbę- waniu nowych ry.nków dla na­
dzie się · Walne , Zebranie i de- wiązania kontaktu z importera· 
lega.~ów z porządkiem następµ- mi - Paóstwąwy Instytut Eks­
jącvm: · . . portowy postanowił · zorganizo-

Odczytanie i przyj~cie pro· wać wystawę w krajach Dale­
tokuło z poprzedniego .zabra- kie~o Wschodu. Wystawa urzą­
nia. Sprawozdanie Zarządu Ko- dzona na jednyrn ze statków 
ła. Sprawozdanie Komisji Re· Far East Line odwiedzać bę­
wizvjnej. Dyskusje i uchwały. ozie . wszystkie większe porty 
Wybór delegatów. Wybór Za- Dalekiego Wschodu, które kon­
rz.ądu Koła. Wybór Komisji Re- centrują handel. O tej ciekawej 
wizyjnej. Wolne wnioski. , imprezie opowie przez mikro-

. fon Polsk iego Radja w dn. 18 

ECHA NOTATKI paździerńika (piątek) o godz. 

„Z_amach Su1ejowianek" 
na młodzie,ca 

17-ej, inż. Ludwik Schmorak w 
reportażu: „Polska wystaw a 
pływająca na Dalekim' Wscho­
dzie". : 

W, związku z notatką pt. „Za-
mach pięknych Sulejowianek na. Czy jesteś członkiem LOPP 
młodzieńca" po zbadaniu stanu - --------·--- ----
sprawy stwierdziliśmy, że w czego nasz kot es pon dent Su!e­
domu przy ulicy Piotrkowskiej jowski odwołuje treść tej no­
Nr. 1 w Sulejowie nie był o tatki i zgadza się na wyplace­
żądnego zajścia o której mowa nie kwoty zł. 25 na ~iednych 
we wspomnianej not(ltce, że ·ved' usr wskazania działaczki 
nikt nie został pobity, wobec pani Emilji Matyjaszewskiej. 

pewną prośbę.„ . · 
Oboje podnieśli się i s tal i 

naprzeciwko siebie. Gdy hra· 
bianka Beata, podsłuchująca za 
kotorą, _ usłyszała przesuwanie 
krzeseł, opuściła natychmiast 
swą kryjówkę i oddaliła si ~ 
Ku swemu niezadowoleniu sły· ' 
szała · tylko urywki rozmowy, 
bo n i e miała odwagi zbliżyć 
site do otwartych dzwi gabine· 
tu. Przeważnie dobie~ały ją 
zdania, tyczące p l a h u lckqi. 
Usłyszała jednak, że hrabia 
przemawia coraz cieplejszym 
tonem, a to napełniało jej ser· 
ce szaloną zazdrością. 

Dalszy ciąg nastąpi 

PRENUMERATA miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złotych 2.50 CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
z dostawą zł 3, kw artalną złotych 7, z przesyłką 1.ł 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 
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